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MATKA BOŻA Z DZIECIĄTKIEM
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Okulice leżą na niżu nadw iślań­
skim, 8 km  od ujścia Raby do Wisły, 
17 km  na północny wschód od Boch­
ni, a 15 km  na północny zachód od 
Brzeska. T eren w ioski to m onotonna 
nizina pól i łąk, od północnego wscho­
du otoczona lasem. W lite ra tu rze  śred­
niowiecznej nazw a wioski w ystępuje 
w różnym  brzm ieniu: „Uocolici”, „Oco- 
lici”, „Ukolice”, „Okolycze”. W Wie­
kach średnich Okulice były własnoś­
cią k lasztoru  tynieckiego. Z tym  okre­
sem  wiąże się początki Okulickiego 
sank tuarium  i.

Istn ieją  dwie różne w ersje co do 
początków k u ltu  M atki Bożej w Oku- 
licach. Pierw sza, k tórą  podaje stara 
okulicka pieśń re lig ijn a 1 2, pochodząca 
praw dopodobnie z końca XV III wieku. 
Wiąże ona początki Okulickiego Sank­
tuarium  z postacią księcia krakow skie­
go Bolesława W stydliwego (Pudyka), 
k tórem u m iała się ukazać M atka Bo­
ża i podać miecz w krytycznym  mo­
mencie w  bitw ie z Tataram i. Z taką 
pomocą odniesione zwycięstwo, skłoniło 

księcia do ufundow ania kaplicy ku  czci M atki Bożej na m iejscu objawienia. 
Tę wersję, nie w ym ieniając im ienia księcia, podaje ks. Alojzy F ridrich  3.

D ruga w ersja mówi o Leszku Czarnym, następcy Pudyka. To jem u właśnie 
m iała się objawić M atka Boża. W edług opracowań dotyczących tego okresu, 
Leszek Czarny stoczył zwycięską bitw ę z rebelian tam i nad Rabą pod Boguci­
cami 4. H istorycy zapewne kiedyś w yjaśnią, czy rozpraw ienie się Bolesława 
W stydliwego „z m alkontentam i” pod Bogucinem, a podana wyżej zwycięska 
bitw a Leszka Czarnego pod Bogucicami, to nie to samo wydarzenie. W jed-

1 J. A u g u s t y n  ks., Kościół i obraz M atki B oskiej w  Okulicach, Cur. 110(1960), 
s. 199—209.

2 Wł. S z o ł d r s k i  O., Kościół i cudow ny obraz NM P w Okulicach, K raków  
1922, s. 58—63.

8 H istorye C udownych obrazów NM P w  Polsce, t. II, K raków  1904, s. 486—490.
4 J. D ł u g o s z ,  D zieje Polski, t. III, K raków  1868, s. 465.
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nym i drugim podkreśla się rolę bpa Pawła z Przemankowa. Czyli jest możli­
we, że znów i w tej wersji wracamy do Pudyka.

J. Długosz w „Liber Beneficiorum” podaj e, że Okulice (Okolycze) ze swoją 
kaplicą należały do parafii Cerekiew (Czerkyew), o której przed nim nie ma 
żadnej wzmianki5 *. Ten pierwszy Okulicki kościółek zawalił się w 1550 roku, 
a drzewo zostało spalone w gorzelni. Obrazy i sprzęt przeniesiono do Cerekwi. 
W miejscu, gdzie poprzednio stała kaplica, ks. Marcin ze Strobowa, prebendarz 
w Cerekwi, postawił krzyż, przy którym szczególnie w piątki gromadzili się 
ludzie i wypraszali sobie wiele łask. Krzyż ten kazał zniszczyć właściciel Oku- 
lic, Zbigniew Rupniewski, który w 1537 roku kupił Okulice od Benedykty­
nów. W następnych latach ponownie postawiono krzyż, a ks. Marcin ze Stro­
bowa odprawiał przy nim w namiocie mszę św. W 1588 roku przystąpiono 
do budowy nowej kaplicy, chociaż bez pozwolenia władz kościelnych®. Akta 
wizytacji kanonicznej bpa Krzysztofa Kazimierskiego, nominata kijowskiego, 
który wizytował Okulice z polecenia kardynała Radziwiłła, bpa krakowskiego, 
w 1597 roku wspominają właśnie o tym kościółku pod wezwaniem Zwia­
stowania NMP, sławnym z wotów i pielgrzymek ludności, w którym w wiel­
kim ołtarzu był umieszczony obraz Matki Bożej 7. Kościółek ten był konsekro­
wany dopiero w 1647 roku przez bpa Wojciecha Lipnickiego, sufragana kra­
kowskiego, pod wezwaniem Nawiedzenia NMP. Kościółek okazał się za mały 
i staraniem ks. Aleksandra Kownackiego został rozbudowany. Konsekracja 
jego, pod wezwaniem Narodzenia NMP i św. Aleksandra, odbyła się 8 IX 
1691 roku. Dokonał jej bp Stanisław Szembek, sufragan krakowski. W na­
stępnych latach wybudowano w pobliżu kościoła murowaną dzwonnicę, w któ­
rej umieszczono dwa dzwony (jeden z nich zachował się do dzisiaj). W roku 
1780 spalił się doszczętnie kościół Okulicki. Ocalał jednak obraz Matki Bożej, 
120 wotów, kielichy, różne kosztowności i paramenta kościelne. Ocalała także 
dzwonnica, którą zamieniono na kaplicę. W protokole przejęcia parafii Cere­
kiew przez ks. Stanisława Karońskiego w 1781 roku czytamy o tej ubogiej 
okulickiej kaplicy, w której w wielkim ołtarzu umieszczony był obraz Matki 
Bożej.

W 1792 roku wizytował Okulice bp Florian Amand z Janówka Janowski, 
pierwszy ordynariusz tarnowski. Zainteresował się sprawą budowy kościoła, 
bo rząd austriacki jako spadkobierca dóbr królewskich, do których należały 
Okulice, nie spieszył się z budową nowej świątyni. Biskup wizytator polecił 
ks. A. Kowalskiemu, proboszczowi z Cerekwi, starać się w Zarządzie Kame­
ralnym w Niepołomicach, by postawiono jakąś szopę, gdzie mogliby schronić 
się ludzie przed deszczem i śniegiem, bo przerobiona z dzwonnicy kaplica mo­
gła pomieścić zaledwie 8 osób. W roku 1801 Jan Raczyński, właściciel Radzie­
jowa, Wrzępi i Michali, wystąpił z propozycją budowy kościoła na własnych 
gruntach w Radziejowie pod lasem bratuckim. Nie zgodzili się na tę lokalizację 
Okuliczanie, twierdząc, że kościół powinien stanąć tam, gdzie objawiła się 
Matka Boża. Dopiero w 1809 roku rząd austriacki przystąpił do budowy koś­
cioła. Kościół został zbudowany z lichego materiału, bez odpowiednich funda­
mentów. W czasie powodzi 1813 roku został on zalany, zaczęły pękać ściany 
i sklepienia. Poważnie uszkodzony kościół, poświęcił w Zielone Święta 1815 
roku ks. Antoni Kopczyński, dziekan wojnicki, a proboszcz szczurowski. W ro­
ku 1836 kościół był w tak opłakanym stanie, że groził ruiną. Władze kościelne 
zwracały się z prośbą do rządu o odrestaurowanie świątyni. Zjechało do Oku-

s Tam że, t. II, K raków  1864, s. 126.
• Wł. S z o ł d r  s k i O., dz. cyt., s. 4—5.
7 AMK, AV, Cap., Rkp. r. 10, s. 229—232.
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lic kolejno sześć komisji, ale skończyło się na protokołach. W latach 1838— 
—1840 przeprowadzono konieczną odbudowę, m ury  ściągnięto żelaznymi 
ankram i. W pierwszych dniach czerwca 1842 roku odrestaurow any kościół zo­
stał konsekrow any pod wezwaniem  NMP przez bpa Józefa W ojtarowicza, 
ordynariusza tarnowskiego. W roku 1886 kościół znów groził zawaleniem . Sy­
tuację uratow ał fakt, że Okulice zostały parafią  w  1888 roku. Pierwszym  pro­
boszczem został ks. Andrzej Mucha. W 1891 roku zabrał się energicznie do 
rem ontu kościoła. Remont pociągnął za sobą tak  wielkie koszta, że ks. Mucha 
niejednokrotnie w yrażał żal, że kosztował więcej niż budowa nowej świątyni. 
Rem ont ten  nie przyniósł spodziewanych efektów. Tuż przed drugą wojną 
św iatową stan kościoła był opłakany.

Pękały ankry, tw orzyły się rysy na m urach i sklepieniu. S taran ia  o budowę 
nowego kościoła można było podjąć dopiero po wojnie. Do energicznych sta­
rań  o zezwolenie na budowę nowej św iątyni przystąpił ks. Józef Augustyn, 
proboszcz Okulicki. P ro jek t nowego kościoła w stylu  klasycystycznym , inż. arch. 
S tanisław a Murczyńskiego, zatw ierdził 23 V III 1949 roku Urząd Wojewódzki 
w  Krakowie. Budowę rozpoczęto w  połowie października 1949 roku. Trwała 
ona 10 lat. 17 m aja 1959 roku bp K arol Pękala, sufragan tarnow ski, konse­
krow ał nowy kościół w  zastępstw ie bpa ordynariusza Jan a  Stepy.

Obraz M atki Bożej podarow ał do kaplicy w  Okulicach W ojciech Krutski, 
jako wotum  za uratow anie m atki podczas m oru i siostry przy porodzie. Kim 
był ten  K rutski, nie wiadomo. Obraz m a w ym iary 110X70 cm. Malowany 
tem perą na trzech spojonych lipowych deskach. P rzedstaw ia M atkę Bożą sto­
jącą, frontalnie zwróconą do widza i trzym ającą Dzieciątko Jezus na lewym 
ręku, z praw ą złożoną na sercu. Postać M atki Bożej ub rana  w karm inową 
suknię, z zarzuconym ciemnoszafirowym  płaszczem na  głowie i ramionach. 
Dzieciątko ubrane w długą powłóczystą sukienkę koloru ciemnobrunatnego. 
Twarzyczkę zwraca ku M aryi z w yrazem  czułej miłości. P raw ą rączkę ma 
wzniesioną do błogosławieństwa, w  lewej trzym a książkę — symbol nauczy­
cielskiego posłannictwa. Tło obrazu jest gładkie, złocone. W m iejscach prze­
tarcia  tła  widać czerwony podkład (bolus). Obraz jest kopią obrazu M atki Bo­
żej Częstochowskiej 8 sprzed przem alow ania po roku 1430. Twórca obrazu 
jest nieznany.

Obraz naw iązuje do najw iększej godności M aryi — Jej Bożego M acierzyń­
stwa. Objęcie Dziecięcia Bożego przez M aryję jest pełne szacunku. W taki 
sposób obejm uje się tylko najw iększą świętość. Objęcie to jest pełne zatroska­
nia — mówi o tym  ułożenie ręk i zabezpieczające przed upuszczeniem Dzie­
cięcia. Jest to wreszcie objęcie pełne miłości — świadczy o tym  trzym anie 
Jezusa przy Sercu M atki i ruch  Jej praw ej ręk i ku  w łasnem u sercu. A rtysta 
cały kunszt włożył w to, by oddać jak  najlepiej serdeczne powiązanie Maryi 
z Dziecięciem. Tę praw dę, tak  na obrazie Jasnogórskim , jak  i Okulickim  artyści 
przedstaw ili w sposób doskonały 9.

A kta w izytacji biskupich, podając nazwę i ty tu ł kościoła w Okulicach, 
jego opis, niekiedy dość szczegółowy, w spom inają o obrazie M atki Bożej, jako 
wybornie nam alow anym  (imago egregie pieta), a naw et wspaniale nam alow a­
nym  (eleganter depicta). I to oddaje rzeczywistość.

Podane wyżej w ersje początków Sank tuarium  Okulickiego w yraźnie wska­
zują, że kult M atki Bożej rozpoczął się tu  w X III w. Jest więc on o wiele 
wcześniejszy od czci przyw iązanej do obrazu. Gdy jest m owa o pierwszej

8 W. Z a l e s k i  ks., Jasna Góra 1382— 1982, Łódź 1982, s. 301.
9 P. B e d n a r c z y k  bp, Kazania na dni modlitw za polską młodzież, Tarnów 

1962, mszps.
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kaplicy w  O kulicach, czy po jej zniszczeniu o krzyżach postaw ionych na m iej­
scu objaw ienia się M atki Bożej, podkreśla się tłum ny n ap ływ  pielgrzym ów  
do tego miejsca. W yraźnie o kulcie M atki Bożej w  Okulicach, przyw iązanym  
do Jej obrazu, m ów ią akta w izytacji biskupiej ; K rzyszto fa  K azim ierskiego, 
W ojciecha Lipnickiego, Stanisław a Szem beka. Biskup K azim ierski przesłu­
chiw ał naw et św iadków , co do powodów, dla których w ierni tak  licznie spie­
szą do Okulic. Odpowiedziano, że z powodu, łask, jakich  w ierni tam  doznają. 
A kta  określają M atkę Bożą O kulicką tytu łam i: „m iraculis clara” (słynna cu­
dami), „gratiosissim a” (najlitościw sza Pani), „m iraculis et gratiis clarissim a” 
(cudami i łaskam i jaśniejąca). Już w  1618 roku na głow ie N M P i D zieciątka 
w id n iały  srebrne korony. Jednym  z przełom ow ych m om entów w  rozw oju 
kultu  M atki Bożej, zw iązanego z O kulickim  obrazem  było  zdarzenie opisane 
przez P iotra H jacynta Pruszcza. Ze w zględu na w agę tego w ydarzenia uza­
sadnione jest przytoczenie opisu całości:

„w  O kolicach, w  siedm iu m ilach od K rak o w a, jest K ościółek  n iew ielk i d rzew ian y 
w  łąkach  (Filia C erekn ien zi Ecclesiae) w  tym  iest O braz starodaw ny, p rzy  którym  
cuda w ie lk ie  y  częste P an  Bog czyni, za przyczyn ą Syn a iedynego M atki, P anny 
P rzen ajśw iętszey , y  każdego tam  przychodzącego Pan Bog w y słu ch yw a  w  iego proś­
bach, y  pociesza, a m ianow icie na oczy chore; także  O b yw atele  tam eczni y  byd ełko 
sw e ofiaru iąc pociechy odnoszą. O braz ten gd y b ył w yw iezio n y  ztam tąd, a za w ie­
ziony do W iśnicza na m ieysce obronnieysze, ludzie w iedząc że iest s ław n y w  cu ­
dach prosili K siędza  B łażeia  D ereia D om inikanina, (który tam  na ten  czas m iesz­
kał) a b y  z nim i R óżaniec św ię ty  m aw iał, (w którym  się P anna N ajśw iętsza  kocha) 
prosząc P an n y N aśw ietszey, aby ich ra czy ła  obronić od naiazdu n iep rzyjacie la  
Szw ed zkiego. P o  różańcu ten przerzczon y O ciec M szą Ś w iętą  od praw ow ał przed 
tym  obrazem  P an n y M a ryey  w e w torek  Św iąteczn y, a praw ie  in m em ento gd y się 
on do teyże  P a n n y in silentio m odlił, aż na tym że O brazie obaczy na tw a rzy  N a- 
św iętszey  Panny, pod gęsty  y  p rzeźroczysty  bardzo, iako n ayp iękn ieysze perły; 
a sk oń czyw szy M szą Św iętą, p rzyzw ał K siędza A lexa n d ra  z C erekw ie, tam  p rzy ­
tom nie będącego, tenże obaczyw szy, y  w iele  ludzi z nim, po tym  one perłow e krople 
z n ien agła zginęły, a K ap łan i do ludzi rzek li: D obrą w różbę m am y z tego O brazu 
św iętego  i w k ró tce  będziem  w olni od n iep rzyjacie la , y  ta k  się stało” . 10

W  1664 roku bp M ikołaj Oborski, sufragan krakow ski, nakazuje skrzętne 
i w ierne spisyw anie darowizn, ofiar i łask oraz w yraża  życzenie, b y  p rzy  
kościele Okulickim m ógł rezydow ać kapłan, k tóry  b y  odpraw iał Mszę św. 
przed obrazem  N ajśw iętszej M P. Do tego czasu bowiem , dojeżdżali do O kulic 
księża z C erekw i, b y  odpraw iać Mszę św. w  piątki i św ięta M atki Bożej * 11.

O rozw oju ku ltu  M atki Bożej O kulickiej i o w ielkim  n apływ ie ludności 
św iadczy fa k t nadania 2 III 1717 roku przez króla A ugusta II na prośbę 
ks. W ilhelm a Rodbersona, kanonika poznańskiego, a proboszcza cerekiew skie- 
go, p rzyw ile ju  urządzania targów  w  Okulicach, z przeznaczeniem  dochodów 
na kult B oży i uposażenie kościoła 12.

Po pierw szym  rozbiorze Polski ustały p ielgrzym ki zza W isły na skutek 
utw orzenia granicy. N ie ustał natom iast ruch p ielgrzym kow y z terenu zaboru 
austriackiego. Zdaniem  ks. M ikołaja Zam oyskiego, k tóry  pracow ał jako  kape­
lan p rzy  kościele Okulickim w  latach 1849— 1868, pielgrzym i przychodzili daw ­
niej do O kulic „ ja k  do Częstochow y” 13.

Na przełom ie X IX  i X X  w ieku zapadły dw ie bardzo w ażne decyzje, które 
przyczyn iły  się do rozw oju kultu  M atki Bożej O kulickiej. W  1888 roku O ku- 
lice zostały w yniesione do rangi parafii, której pierw szym  proboszczem zo-

10 M orze laski Bożey..., K ra k ó w  1662, s. 55— 56.
11 A M K , A V , Cap., Rkp. r. 42, s. 97— 98.
12 Wł. S z o ł d r s k i  O., dz. cyt., s. 11— 12.
12 A P O , M. Z a m o y s k i ,  N otatki parafialne, s. 56, rkps.
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stał m ianow any ks. Andrzej Mucha. Ten wielki czciciel M atki Bożej w 1891 
roku sprow adził do Okulic Siostry Służebniczki Najświętszej M aryi Panny, 
które podjęły pracę w  ochronce i przy kościele. Zaś w  m aju  1905 roku  papież 
św. Pius X w ydał brewe, udzielając na zawsze odpustów zupełnych dla koś­
cioła w Okulicach na  uroczystość Zielonych Świąt, Narodzenia M atki Bożej 
i Św. Józefa w raz z oktaw am i tych świąt.

Świadectwo żywotności ku ltu  w okresie m iędzyw ojennym  znajdujem y 
u W incentego W ito sa14. Po trudnym  okresie w ojennym  k u lt M atki Bożej 
Okulickiej na  pow rót odżył pod koniec la t czterdziestych. Ogrom na w tym  
zasługa proboszcza ks. Józefa Augustyna, człowieka wielkiej w iary  i niepo­
spolitej energii. W yznaczył on sobie dwa cele — zbudować kościół godny m ia­
na Sanktuarium  i uwieńczyć wielowiekową cześć dla M aryi w  Je j Okulickim 
Obrazie aktem  koronacji. Cel pierwszy został osiągnięty 17 V 1959 roku, o czym 
była m owa wyżej. Realizację drugiego celu rozpoczął ks. A ugustyn pismem 
z 7 X 1959 roku skierow anym  do bpa K arola Pękali, ówczesnego W ikariusza 
Kapitulnego Diecezji Tarnowskiej. Zaw arł w nim  prośbę o rozpoczęcie starań 
u Ojca św. Jan a  X X III na zezwolenie ukoronow ania obrazu M atki Bożej Oku­
lickiej.

21 I 1962 roku na ręce bpa K arola Pękali wpłynęło zezwolenie Stolicy 
Apostolskiej na  koronację cudownego obrazu w  Okulicach. Rozpoczęto inten­
sywne przygotow ania do uroczystości w  skali ogólnodiecezjalnej i parafial­
nej. 29 IV 1962 roku w kościołach diecezji zostało odczytane orędzie bpa Ka­
rola Pękali, zapowiadające koronację Obrazu M atki Bożej Okulickiej.

Również od samego początku rządów diecezją, spraw ą koronacji zajął się 
żywo bp Jerzy  Ablewicz. 19 VIII 1962 roku odczytany został List Pasterski 
nowego ordynariusza, poświęcony spraw ie koronacji obrazu M atki Bożej Oku­
lickiej.

Przez trzy  niedziele, poprzedzające uroczystość koronacji, głoszone były 
w diecezji kazania o tem atyce okulicko-m aryjno-katechetycznej, opracowane 
przez ks. P ra ła ta  P io tra  Bednarczyka — obecnie bp sufragana tarnowskiego, 
opiekuna Okulickiego Sanktuarium .

W sam ych zaś Okulicach ciągle trw ały  przygotow ania od strony m ate­
rialnej i duchowej. Od 30 VIII — 7 IX odprawiono przygotowawczą Nowennę 
z naukam i rekolekcyjnym i. Już 8 IX (wigilia uroczystości) zgromadził rzesze 
pielgrzymów. Cały dzień i noc z ósmego na dziewiątego w rześnia odpraw iane 
były nabożeństwa. Pielgrzymów ciągle przybywało. Liczba ich doszła osta­
tecznie do ponad 100 tys. K apłanów  przybyło ok. 500, biskupów  16.

9 IX 1962 r. o godz. 11.00 drugi cel przyśw iecający księdzu Józefowi Augu­
stynowi stał się faktem . Ks. Prym as K ardynał S tefan  W yszyński, przy współ­
udziale bpa ordynariusza Jerzego Able wieża, nałożył na  skronie Dziecięcia 
Jezus i M atki Bożej w  Okulickim  Obrazie złociste k o ro n y 15.

K ult M atki Bożej w  Okulicach jest wciąż żywy. Pielgrzym i przybyw ają 
przed cudowny obraz przez cały rok, szczególnie w  niedzielę i święta. Zabie­
ra ją  wodę z pobliskiej studzienki, wierząc w  jej cudowną moc, szczególnie 
przy chorobach oczu. N ajw iększy napływ  wielotysięcznych tłum ów  m a miejsce 
w doroczne dni odpustowe: w Zielone Św ięta z oktaw ą, oraz w  niedzielę po 
Uroczystości Narodzenia NMP. Coraz liczniej grom adzą się w ierni na Nie­
ustannej Nowennie odpraw ianej w każdą sobotę. Polecają w staw iennictw u 
M atki Bożej wszelkie leżące im  na sercu sprawy, szczególnie zdrowie, ra tu ­
nek w nieszczęściach, oraz dziękują za otrzym ane łaski. Księgi łask z po-

14 W. W i t o s ,  M oje w spom nienia, t. I, P aryż 1964, s. 101.
15 Szczegółowy opis koronacji, zob.: C ur 112(1962), s. 361—367.
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przednich wieków, jak  też z okresu przed i pokoronacyjnego, są św iadkam i 
w ysłuchania tych m odlitw.

Nie m ożna na  koniec pom inąć fak tu , że w ielkim  czcicielem M atki Bożej 
Okulickiej był M etropolita K rakow ski K ardynał K arol W ojtyła, obecny Ojciec 
Św ięty Ja n  Paw eł II. Wiele razy w  czasie rządów  Archidiecezją K rakow ską 
dyskretn ie  przyjeżdżał do Okulic, by  M atce Bożej polecać tu ta j trudne  do 
rozw iązania problem y. I jak  sam  stw ierdzał, był wysłuchiwany.


